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Zamachy iMSkanor M PitlKą 

Krwawicę nasz^ wywo** 
do wrogów 

Kie wydawaC paszportów 
pilawom! 

pod 
Na „zieloną" granicą! 

kulki naszej dzielnej straży 
granicznej j 

bardzo Ważnych Sprawach o» 
soblstych i finansowych. 

Wyjazdy do miejsc kuracyj­
nych i rozrywkowych są bez­
warunkowo wzbronione* 

' Statystyka wykazuje, żeiprzy 
jopo zagranicznych paszpor­
tach, wydawanych dziennie, o-
kbło tO miliardów mk. I pol. 
dziennie pochłania zakup ob 
cych walut przez Obywateli 
polskich, udafecych się w po­
dróż. 

1 Abjy zmniejszyć popyt ha ob­
ce -waluty, ograniczono wyda­
wanie zagranicznych poszpor-
tów. Wyjeżdżać jedynie można 
na stały pobyt zagranice lub w 

S#ra*aust 
tfttefotleMg 

, Wciofłjjif * 
irym odbyw 

zgłoszonej d» 
wodnlczafce* 
jennel marszałka 
sudskwgo. 

Obrid/n]e«flc< 
sle on# .togmy w « -
Uu jirfro.̂ TJiili/razem 

nersM 

rta 
tsudsfciego 
izawW- ' s 
piwem p. prezydenta 

spolite} i przy udaia 
W *W*#t*fłfc^' marszałka { Pi Isudsklego. 
pr«B prze- ministra'spraw wojskowych— 
j Rady w* iqin. Szeptyckiego, (Szefa szta-
Jotefa Pff- bu generamegp — gen. Stanl-

' / ' ' , ' ' • wiwa łlałtera oraz jwśżjrstklcn.-
" Inspektorów ąrrfl^/któryfch we* 

zwano doWaWzawy, ' 

i W ! 

,300 durjestlii 
Na zjeździe partfl nacL.._, , 

stów nlartecsiek, Irtóry A * 4 t f 
ckirt yńedldMMhą dniami m 
obrady w Lenz, uchwalodW 
wskrzeszenie kultu Wotarur, J 

ca * prastarych bftetw gi 
skłch. 

W Selmie / • • ' < • irory i 

nla 
do pogaństwa 

lareatw 
flnejręr, wyraził sfe w ap^-

—"Bórf ciłrtAćijanskt optóćil 
z naród i oddał nas pod ia* 

najgorszych wrogów. 
. powrócić do starych /bo-

•ta biednych 
M LWÓW .28.6. IchKrolew 
skie Moście no zwiedzeniu zam-l 
no, stadniny i gospodarstwa w 
Łą£oucię,<Cfaz po obiedzie, wy 
danym prze ordynata Potockie­
go, a godz. 6 wlecz, wyjechali 
dóLwówa; 

Król Ferdynand złożył |ia rę­
ce wojewody p. Gałeckiego 10 
milionów na bledjjych m, Kra­
kowa.- i , i 

. 0'godz. 9 m. 20 wiecz.jp|)ciąg 
królewski przybył dollwowa, 
po godzmnym postoju ruszył w 
kierunku granicy, 

' DEPESZE 
l OSTATNIEJ NOCY 

W New-Yorku szalał strasz­
liwy cykloru zerwał dachy z 
kilkunastu domów i wyrwał 
przęszteSOO drzew. Cztefy o-
soby zabite i kilkadziesiąt ran­
nych. 

W Moskwie poseł niemiecki 
złożył na cmentarzu wieniec 
na „grobie nieznanego żołnie­
rza rrtemlećklego". , < 

Min. W.R.10. P. przekazało 
jako detfozyf dla zbiorów miej­
skich we Lwowie słynny cykl 
(irottgera p. tr„Wojna". 

Bolszewicy skazali corte Bru 
siłowa na roCstrzelanie za u-
kryWanie kosztowności cer­
kiewnych. Zaofiarowaną za za 
sługi ojca łaskę córka odrza 
ciłaj 

Ąffantura 

Stfe1 16J-m« i f o w n l p m -
clw m g.oMm prawic^ i Je4-
iitmu posła KróHkowsktego (ko 
munista) powziął wczoraj 4-
chwałę następująca: 

„Sejm stwierdza, le marsza­
łek Józef Piłsudski,' Jako naczel­
nik państwa i' naczelny wódz, 
zasłużył się narodowi. Uchwar 
ia ta winna być wydrukowana 
w „Dzienniku UstaW" i opubli­
kowana w gmmach miejskich 
wiejskich". 

Uchwala, powzięta na 
podobnel uchwały parian 
francuskiego, dotyczącej wjj 
nych zasług prezydenta 
czypospolitej Poincarego i 
zydenta rządu Clemenceau, 
ia w Sejmie warszawskim 
wód'do niebyWałej awantury, 
która doprowadziła do przerwy 
posiedzenia 

Wniosek o powzięcie przytb-
czojnej uchwały podał w imie­
niu piastow^ów i N. P. R. poseł 
Dębski, przy sposobności <b-
rad nad projektem ustawy o 
hoiiorowem>dożywotnlem uió-
sażeniu b. prezydentów Rzplltel 
projekt iw osobnym artykule u-
posażenie to przyznaje także b. 
naczelnikowi państwa Józefowi 
Pifeudskieftiu. i • •. 

Krzyjęty oklaskami na lewi­
cy i centrum wniosek ten uzyr 
skał w glosowaniu przez po­
wstanie poparcie; ogromnej wie 
kszoścl dlatego, że na prawicy 
oświadczyło się za nim także 
bardżóy wielu posłów chrześci-
jańśko-demokratycznych 

Znowu śdąoiła t 
i* 

Na każde] podwyżtt * • 

nas haracz 

kopalniach zagubią dąl 
skkfco, a przemysłowcami, zo­
stał zlikwidowany przyznaniem 
70* podwyżki. 

Górnośląski węgiel podroże­
je takiet «d 1 lipca o dalszych 
XfiSTmmo, że przy ostatniej 
podwirshe o 65% robocizna po-

i • „ , • 'l 

zarabiają k»p«lAł« 
arnl w 
ibrow-

Zatarg, międzyj robotnikami w [drożałaityiko o 80*. 
zapytujemy « lcp«y ftj *?<>• 

sobnolci, oos&chiiC z komisja 
kontrolną, któ>a swego czasu 

.byk wyłonioaa celem sprzed 
zebrania objaalowjtopalń i u-
raadaaiilarewWi W«W >••««* 
rtW kalkulacji c*P V*f** ł"*"-

sekretarzowi Izby, 09j 
[I SottyKowI (Z. L. N.) wle-l 
ć ta nie wystarczyła 1 ja-
"onek biura aeJmow«gOi 

zakwestionował wyrllk głoso­
wania, i ) •'• r 

P l̂tnitt. nasze wytknełę już̂  
raz Jednemu z sekretarzy Izbyj 

ł*e kwestionowanie oczywi­
stych wyników '. głosowania 
przez powstanie I narażanie 
Sejmu na .stratę czasu przez 
ponowne głosowanie priez 
drzwi, jestfgruba niewłaściwo­
ścią. Takiego nletałcta osobiste­
go dopuścił się tym razem pan 
Soltyk i , wy wolał wzez5 W 
wspomnianą, nad wiyraaypray" 
krą scenę. 

Po przy jęciu. Bjpo^ktauata-ł 
wy o uposażeniu, hot orowem, 
przewodniczący wlcsnawa-
lek Osiecki, ogłoślwsiy pr«y-
toczony na wstępie wynik gło­
sowania przez drzwi, nad wolo 
skiem posła' Dębskiego, cncM 
przystąpićbezpośrednio do dal 
szego punktu obrad.- Ale teraz 
zerwała się burza na ławach 
Wyzwolenia. 

Lewica 
rozdrajntojia 

Lewica, rozdrażniona nadu­
życiem, jakiego si« rzekomo do 
puścił p. Soł tyk, wystąpiła Zżą 
daniem odpowiedniego zama­
nifestowania ze strony przewo­
dniczącego, powziętej w tej 
chwili uchwały. Posypały się 
zbiorowe okrzyki: 

— Co to jest, aby tak ważną 
uchwałę przemycać? 

— Pierwszy raz zapada po­
dobna uchwała IT 

" — Przewodniczący powinien 
ją w sposób godny podać doi 
wiadomości!! ł 

— Przewodniczący powinien 
na znak doniosłości aktu prze­
rwać posiedzenie!! 

•Wtedtf7*V! 
wniosek tarmalj 

nrktwfcyfc 
WćenwwM 

jalcim <*hi'?;» 
tu. seniorów ńaleiy do marszał 
kai nie widzę do tego po v 
Natomiast pan [ pp«el ^ka 

WyrodKł społeczne 
okradały Polskę] 

Oszukiwali 
SKARB PAŃSTWA! 

r Kuszą teraz płacK > 

po roilJonSe marek grzywny 
Zaś [eden skazany na cale 

5 dni aresztu« 
1 , (Od warszawskiego korespondenta). 

Członków zrzcfda Ttrw. „In­
terpol'' p^.,Michała Wawelber­
ga, Hettrykk Pelca j Wlad: Frląc 
kiewlcza' za • niedópilnowariie 
ścisłego ' obliczenia wymiaru 
nadzwyczajnej• daniny państwo 
vve"j skazano • na grzywnę po 
miljonie marek każdego. P. 
Frąckiewicz za to, że nie spraw 
dził obliczeń' księgowego te] 
[.firmy, skazany 2ostal dodatko-
wo-sa S dni bezwzględnego a-
resztu, ' i ' 
. Śledztwo wykazało, że cpo-
dzłjk) ru-o-iiieujawnienie kapita­
nów podlegających. opodatko­
waniu, na rzecz daniny-

I Podkno *i«c fałszywą surnł 
flcapTtatu zakładowego, nie po­

dano wcale kapitału aa cele or­
ganizacyjne i t. d. Księgowy 
otwarcie zeznał; że otrzymał 
„odpowiednie Instrukcje" o/j * 
członka zarządu p. W. Frąckie­
wicza. " • 

1 Takie „niedopatrżeiile". 'Jak.. 
się tłomaczyli winowajcy, ka-
sztowalo skarb 2 mmony mk. 
w początkach 192? roku. 
1 Komisariat Rządu skazał 
winnych na najwyższe .kąty 
jakie ustawa „przewiduje". 

Cóż zrobić, że twórcy osta< 
wy nie przypuszczali, by 'w 
Polsce znalzły się wyrodki 
podkopujące byt skarbu pań­
stwa —: H ręko+nte tłytu Oh 
czyiny* . . . , • • • ' -| -" • i'. 

•1 -

POS. ySieCKI 
am w \jpftjjv#i 

ani #iewo 
Wicemarszałek Osiecki nie, 

utom atoii tym wołaniom, anie 
potrafi rozdrażnienia zażegnać. 

stawia wntwek.0 
iwsieiUenla oflA k: 
dla uspokojenia 
n* protesty 
cy). ' , , . . . . , 
\ Wice marszałek urudsa gło-,j 
sowaaie, ptecze«t»ołwladoza: 

—jWbasoIłiei«i«'życzy'prze-
rwaJMa. poiiedzenła. 

IP. Wy«vkow«ld: To nie bę­
dzie posiedzenia. • • 

Włcedmfszałek: Ppsła Wyi 
, rz^o^wWeaajłfwajfc -w r spokój. 

•WlM^rsjwłek|tJuż udziela­
łem- głosu w sprawie formalnej. 
^ " r ^ W l i * ńfferwa-

P.^«TO*bwWUj Pan nie 
będzie miał nostedzenla. ,. 

W|ce«anzatek: Prz.ystepu­
jemy do dalązego ^ punktu po­
rządku dziennego. 

Zadana sin 
S», Pułek^fw.śprawie fór-

malnćj): Zarządzenia jiana Wi­
cemarszałka wypraw}© głbsor 
wania nad wnioskiem p. Bagiń­
skiego nikt w izblfe nie słyszał, 
dopieito teraz dowiadujemy sle 
o głosowaniu. , Ponawiamy 
wniosek, albowiem hię Jesteśmy 
zadowoleni z formy prowadza­
nia obrad w tej Izbie. "Apeluje­
my do p. wice marszałka. ?by 
zechciał przerwać posiedzenie, 
ewentualnie oddał Przewodnic­
two kormt InneftiU. (Oklaski.na 
lewicy. Wielka wrzawa),.. , 
\ Wkeroamałek Oatockii Pa­
nowie będn łaskawi .umoMIwić. 
prowadzanie ^rajuWaicMyra 
sla Bągifls^ejro*WkMaJWPod 
gfosowanip. .PjMp-wle twierdza, 
ze nie. słyTfeeB^SIdaJe^d dra* 
gl raz pod głojkrtWhn]. ,. 

(WśjtJd ńie1uśtajął»i wrkawy 
powstaje gwałtowna - spjrzecz 
ka rm>dzv p. -KoSydarsklm 
grupą „Wyzwolenia'* 

r̂i5r̂ 5Jnfef|"fi"y•"'» Rolji obraz Murillja^przad 

?^S*.-'\ 

MURILLA 
rozszalałe] tłuszuy chłi 

W- posiadaniu Doktora Mar­
iana - Stępowskiego w War­
szawie • ęnalazi się- przywlezio-

^^ sfawiający Madonnę z Dzieciąt 
zby, (Głoś- [kjem Jezus i ŚWJ Franciszkiem 
n na lewjk iz Asyżu. Historja tego obrazu 
' (obfituje w dziwna przygody. 

1 Podczas wojen napoleoń-
skieft przewiózł łco z Hiszpanii 
Jedeh z generałów napoleoń­
skich, V którego rodzinie pozo­
stawał obraz aż do dni dzisiej­
szych. 

spadkobiercy owego gene­
rała, wielkiego zresztą miłośni­
ka i znawcy sztuk pięknych 
wydobyli obraz Murilla z rąk 
rb^wścieczonej chłopskiej tłu­
szczy,'palącej dwory polskie 
na Ukraltfle. Obraz ocalał pra-
wiercudem i przed , kilku tygo-
dnlimi został przywlezlóhy do 
Pclśki. 

Obraz | pochodzi ze znanego 
cykju „Legendy o św. Framkz 
ku" a malowany był dla ktaaz-
teru Franciszkanów w Sewłk. ' 

Po zdobyciu tego miasta 
przez, wojska Napoleońskie j e ­
nerał francuski Soult zabrał o-
brazy Murilla Jako łup wojen­
ny I przewiózł Je do Prancjj. W 
ten sposób „Legenda o św. Frań 
cuszku* została ochroniona od 
pożaru i zniszczenia, któremu. 
byłaby uległa, albowiem klasz­
tor Franciszkanów spłonął do­
szczętnie. 

Współcześni uważali to oca­
lenie za cud, przypisywany św. 
Franciszkowi. , 

Jeden obraz z tego franclsz-

6ańskiego c\klu zabłądził na 
Ikrainę 1 cudownie przetrwał 

dp dni dzisiejszych. Obecnie 
znajduje sję w Warszawie. • 

Swojskie 
, „psiakrew" 

P. Kpsydarski: Psiakrew! 
P. Futek: Co psiakrew? Kar 

bowyt (Q|os: Prosimy o prze­
rwanie posiedzenia; nie wolno 
prowadzić obrad wbrew woli 
połowy Izby. Nie dopuścimy do 
tego). (Biele w pulpity ńa lewi­
cy). , 

Wicemarszałek Osiecki.: Pro­
szę Panów o zajęcie miejsc. 

P. Rodziński: Pan Marsza­
lek niech z urzędu przerwie po* 
siedzenie. To jest kompetencja 
pana marszałka'. - (Bicie w pui: 
Pity). 

Wicemarszałek Osiecki: Pa­
na Rudzińskiego proszę, o za­
chowanie porządku^ (Glos na 
prawicy: Wykluczyć!). Podda­
ję pod głosowanie wniosek po­
sła Jfytka. Jest mniejszość. 
.(Głos: Pad marszałek się myli). 
Prośże o uszanowanie uchwał 
lzbyl (Oklaśkj na prawicy, a 
$iagle bicie- w pulpity 1 tupanie 
ha lewicy). Wicemarszałek dwu 

krotnie przywołuje do porząd"-, 
ku posła Rudzińskiego. 

Wśród ciągłych hałasów i 
stukania w pulpity wicemarsza­
łek ogłasza przystąpienie dc 
czwartego punktu porządku 
dzlennegoj t. j. dalszej rozpra­
wy nad ustawą o opiece społe­
cznej. Wśród ogłuszającej wrza 
wy o. Kozłowski (Zw. Lud.-
Nar.) zgłasza poprawki do art 
8 i 17 ustawy. Słów jego nie 
słychać. (P. Rudziński: Dopó­
ki p. Osiecki przewodniczy, nie 
będzie posiedzenia). 

Wrzawa wlzmaga sle z każ-J 
dą chwilą. Obradowanie w tych 
warunkach okazuje się niemo-1 

żliwe. ; j ! 
[Na sali zjawia się teraz we­

zwany marszałek Rataj i na " 
go interwencję przewodn 
cy Osiecki przerywa 
nie na S minut. , 

Po przerwie przewodni 
ohiał marszałek Rataj. " 
• Dalej posiedzenie odbyło 

spokojnie L , '> , 
Następne po»łed»e|U> _ * : ' i i 

lipca b.r. •jm*r~-A 
K:-H,; 

'̂ aa 



Eksploatacja radłotełegraW w Palsca 
Organizuje sie w Warszawie aiorcjom, które zamierza w 

HższeJ -przyszłości wystą-
płóz szeregiem projektów skfe 
rewenych do wszystkich minl-
sasrjów. tby ustalić możliwtłśel 
^mktyotncKO zastosowania ra-
dJotełeBrafjl we wszystkich 
dziedZiitacbt handlu i P r z e m y ­
s ł u , . ^ y 

Polska w dziefBinie radiote­
legrafii posiada wszelkie dane 
dla rozwoju zaró>vnrf technicz­
nego Jak I teoretycznego.; ; 

- Posiadamy już dzisiaj szerfcg 
wyblthycn specjalistów. Wy­
starczy wymienić nazwiska 
pfff»-Źakraew«i(łeso. ńt. Je­
żowskiego, inż. Groszkowskię-
go i dr. Malarskiego — wy-
<b#nych naukowców w dzie­
dzinie ( elektrotechniki. Posia­
damy również znakomitych wy 
nalaiODW Uspec^ałlstów • kon­
struktorów jak Inż.- Plebań­
ski i inż Heller. < ; - . , . ' 

W dziedzinie zastosowania 
raajofeleijrafji , do poszczęgól-

. nych gałęzi władzy I techniki 
mamy cieszącego się stawa 

tnledzyąarodową na pora me* 
teort^otoi prof. Gorczyńskiego. 
Znano, są również wysiłki dy­
rektora Góreckiego I dyrekto­
ra Szczepanika celem zastoso­
wania/ radjotelfKraW dla celów 
prasowych. 

Wyże i wymienieni. Jako tei 
cały! szereg inżynierów \*oJ-
sko\£ydi i wyższych urzędas-
ków państwowych pracują ti-
sihiie1 nad rozwojem podstaw 
radiotechniki w Polsce. 

W chwili więc, kiedy zacznie 
sic praca nowego konsorcjum, 
wszystkie potrzebne do niej 
środki znajdą się na miejscu. 

W następnych artykułach po 
ruszymy sprawę wydawania 
koncesji w Polsce, opiszemy 
rywalizację grup* zagranicz­
nych starających' sie o mono­
pol-eksploatacji radja w Polsce 
I-wykażemy niezmiernie trudne 
pół<#ehie tutejszych sfer kom­
petentnych, znajdujących sję 
ciągłe pod presja niepowoła­
nych czynników. , 

Seweryn R - a 

Jakie siły wliczyły 
o Warszawę? 

BaM|« M » . » • • * • MmMrtowsKim 
(Oś wanKUHldepą kontr******) 

W uzupełnieniu sprawozda­
nia a niezapomnianych wielkich 
manewrów, odbytych w obec­
ności Ich Królewskich Mości 
pana prezydenta na poligonie 
renibtrtowsklm, podajemy n»-
kład sił. które stanęły przeciw­
ko sobie 
t Małym I czerwopv« eboslo. 
O r k i 

Giną imlerclą głodowa, pomimo 
nadmiaru pożywiania, 2yjqc bez 

witamin . 
Cierna I Jak d-r Funk i*Mf.ł gtttjMa ryłam? 

> Niejednokrotnie zdarz* sił, 
'Jfe załogi okrętowe pełnia zdu-
anewające opieszale swoje o-
howrAzkf, mimo najlepszej kon 

' <Wty, I niezawodnej dotąd opla 
, J L , V 

. Stan chorobliwy tak się za­
ostrza, tt po wdrapaniu się na 
maszt lub po tnnym podobnym 
wysiłku, marynarze tracą mott 
noSĆ chodzenia, a ból ^. sto­
pach przy każdym kroku staje 
się nie do zniesienia. 

Wypadki takie znane są 
wśród ' 

odiy wlanych rytem,;, „ 
By zbadać tę sprawę, dr. 

Funk karmi setki g o ł ^ U # t t « > 

chciwie, lecz po pani dniach 
ńafflerąły do niego wątręttL Je­
dnocześnie stawały się apaty* 

i czrie i przestawały nawet'nora* 
IwfJuMwOje " ' '., , "• ' 

tańce wokół gołębic. 
Po kilku dniach nie chciały 

więcej jeść ryżu, tak i e karmio­
no Je sztuczale. <Pó przejściu 
różnych stopni osłabienia połąr 
ceónyen z chorobliwym stanem 

' nerwów, gołąb. 
• podlegał paraliżowi I ginął. 

Jeśli zamierającemu gołebU> 
wj wstrzyknięto 4 mg. pewnego 
ekstraktu drożdżowego, po pa­
ru dniach przychodził do zdro­
wia. Jednym gramem ekstrak­
tu drożdży można więc było 

uleczyć 250 gołębi. 
a Jednym funtem aź 100,000, w 
ten sposób odkryto witaminy, 
jako substancje niezbędne do 
życia. 

Ryt sam praec ale nie byt 
złym pokarmem. Jeśli w dniu, 
w którym gołębie przestawały 
ryi spożywać, dodano Im wita­
min, wówczas z apetytem wra­
cały takie do ryżu. -

Jeśli dawano gołębiom ryi 
nie biały, t z. szlifowany, lecz 
w łusce, to ty wiły sje dobrze. 
Jednakie I ten można było po­
psuć przyprawiając ko tak, 

łak waaeayohtacfcnlaca 
przyprawia sie kartofle I wa-
rzywart. J. płucząc go wodą, a 
następnie gotując w znacznej 
ilości wody. Tak przykołowany 
r*i w łusce, Jako wyłączny po-
WrĄ, zabijał gołębie w ciągu 
IriMftrty frnf ooopbnie jaTl 

PfWsekci 
zmarłego gołębia znajdowano, 
w. Jego żołądku duła ilość ry-
4u zbitego w twardy ślepak 
Gdy .gołąb spożywał ryż z wita 
minami, podaneml w drożdżach 
ttawU go^dobrze, bez witamin 
jednak gołąb ginął śmiercią gło 
d ° w * v i 

napełnienia żołądka dobrym 
pokarmem. < . 

Nas te doświadczenia muszą 
żywo Interesować, gdyż wadll 
we, przygotowywanie naszych 
potraw, • -

brak sałat 1 owoców. 
jakoteż produktów fermentacji 
w pokarmach, wytwarza naszą 
przysłowlow ą MleprodukcyJ-
nuść, nasz stan nerwowy I apa­
tie. I 

EPIZOOTJA 

Wścieklizna szerzy się 
wśód nas 

Rząd wzywa spoteczertstwo do walki 
z t«. kląska 

' j Ujrzymy niatuiwam plakaty poucMjsjce 
zwalczaniem 

rupią pierwszą {obrona sto­
licy) dowodził pułk] Burkhart 
Bukacłd, dowódca 8 dyw. ple 
cnoty, mając pod swojemi ros-
kazaml: 21,32 I 13 pułki plecho-
ty, Jeden dyon artylerii poto­
wej (8 Pap.), Jeden dyon arty­
lerii ciężkiej (1 PacJ ora* fery* 
gadę jazdy, składające! się z 1 
p. szwoleżerów, IJ). strzelców 
konnych, 7 118 pułku ułanów. 

Kawalerią dowodził pułków-
nlk Głuchowski. Uznpełniały te 
siłę 3 samoloty. Orapą dru­
ga! armia czerwona) dowodził 
pułkownik Dreszer, mając de-
dyspozycil i. baon Szkoły Pod­
chorążych, 3 baon 71 pp^ 1 dy­
on artylerjł polowej (18 Pap„ 
grupę jazdy, składającą sję z 
IB I 15 pułków ułanów). 

Grupie tej towarzyszyły rów 
rlęż 3 samoloty. 

Walczącym altan dopomagał 
cały aparat środków tedmtoa-

nych', nieodzownych we współ­
czesnej wojnie, a więc 
Radio, telefony polowe, gołębie 
pocztowe, wywiady aeropla­
nów, świtały oatyczne 11 d. 
Służbą łączności kierował z 

wysokiego piaszczystego wzgp 
rza kpt. Szwencner, przy boku 
którego pracował; gorączkowo 
cały szereg oTicerow, poddfrc*-r 
rów I telefbnlstów. Nłezmler-

były tygnaty, 
1 odftowJiB-

tórzy orjerttując 
ojorowych 

nie interesująei 
dawane samoJj 
dzi lotników, 
si« podług 
0bcmV fozłi 
wysyłali 

Znaczenie 
frować za pi 
klucza, któn 

emi, 

ne race. 
daje się odcy-

locą umówionego 
znajduje się w 

dowództwie grupy operacyjnej. 
Każde poruszenie wowk ob­

serwowane było z jednej I dru­
giej strony tak dokładnie; Ił 
miało ślę wprost podziw dla do 
skonałoscl współczesnych środ­
ków technicznych naszej armJL 

Odnieśliśmy wrażenie, że w 
wypadku prawdziwych walk ó 
stolice, dzielna, nasza 
wość w źadpfm 
Jej wrogowi. f 

Ł SIEftSTCWWW MA PECHA 
Cndał wyślaC f o 6dartska wszystkie 

polsWa łaja? 
-r- Ule dalii / 

Cbdat wysrać do „CzachoslowaKaT / 
siebie samego ? . / 

— również nie dali l 
Czcgót^ftc^ Oit niego ? , 

Ma zgnić w którym* z warszawskicłi 
kryminałów? 

(Od \catsxawkie 06 korarboilulenia). 
Wczoraj wieczorem p. nad-

koniisarz Wisftewski, nieubła­
gany przeiFadowta waluclarzy 
I innych hyjen skarbu polskie-! rażony 
got pazęchadzal się po peronie! wieniem 
d # 5 S t yJ^wejto,, &serwlu|ąć1 cy. ze ni 
cflr wsrod podróżnych nie eau-^nym cho 

OMZlEMjfl 
w fWaatymlnle 
ch żywcem 

ze sRóry 
Kilka cyfr a^ Mstorft dudia piastawag 

w jMfSknii kiiiwtinr 
Od Jednego s Ca>Hk#ów 

a>*--. otrzymujemy nastę­
pujący list: 

Na ostatnim targu w Radzy­
minie pow. warsz. nasi kmiot' 
kowie poczciwi iądal C M U 
Jtepującychrza produtt 
brakowane I łajka po w 
wleksM Jaja sprzedawane' są 
lianduu^omlj dla ywywleslarta 
niemcom. nińt /masła W.000 
ink. Korzec kartofli o T i r a ­
no 60.000, a w dwie sodsmy 
półnlej «M)00 mlu korsec.tt'-
ta 240.000 »k„ kwarta Jagód 
czarnych, 4000 mk., smiotaay 
kwarta 9.000 mk, 11. d. 

Jeszcze lepie) popisuje slf 
tutejsza „Spółka chrześcijań­
ska". Pu. ta b. m. spriadawa-
no: kilo kaszy JactmemieJ 
4.500, kilo ctlkru 16,000.Ittlocu 

waży kogoś, kto opuszes* sto­
licę, szukając sppkoji-ptzed po. 

do woleniem znaną sobie, twarz 
p. Józefa Glerstenzanga, Wła­
ściciela centrali zakupu jaj. 

Osobuik.T|ajij Jak. wiadomo, w 
laju r. KiMt>wai, pnesamu-
lować 3 wagony jaj zagranicę, 

Aresztowany początkowo, "ffy^-, 
puszczony został następnie za 
Zobowiązaniem plsemneni: Ble 
opuszczania stofl^ bto p*piwo-
Icnla sądowych wradz .śled­
czych. V, ' • '"I' ", 

Upewniwszy się, że |p. Cjler-
stenzang szykuje się do drogi, 
rozstawia kufry, przygotowuję 
sobie posłanie! t. d.. nadkom. 
Wlskowskl wszedł do wagonu 

i zamknąwszy przedział odbył 
krótką,, z, liftn rozmowę. 

tenzang. tak był prze. 
espodziewanem zja-

swego prześladow 
>ył w stanie a pożor-

aż sensem wytłoma-
czyć swej[obecności w pociągu, 
uda«cyjri.sle zagranicę. 

Wyprowadzono go z wago­
nu i poddano osobistej fewłaj. 

Wyjaśniła ona dostatecznie 
zamiary miliardowego paśka-
rzŁ, 

Zni naleztono przy ninl pasz­
port zagraniczny z wizami au­
striacką 1 czechosłowacką. 

Chciał .wlec czmychrląć za­
granicę I Hlść sprawiedliwości. 

Czujność niezmordowanego 
cfcroflcy skarbu i ludności p. 
tiadkóm. Wiskowskiego ŵ po-
r,ę udareniniłą błogie nadzieje, 
paskarza. 

Wprost z wygodnej kanapy 
sleeping. caąr'u powędrował bjri 
do aresztu, 
powej decy; 
ko. 

Sdzie czekać będzie 
jl sędziego śledcze-

&>&%*£& asm, 
sprzedają po 4.00O'mk. kilo; Za 

kwartę fn|#it}iapdł ***M\ 

dla handlu I przemysłu 
ło^Ml łjlrollfe zetoanle 

'ttff90fflKto& w--
sza. gdy* po cichu w każdym 
sklepie sprzedają. ; i 

Czytania gawt musimy ka-
nlechać, bó Jakiś stary Jeko-
mość wziął te okolice w mo­
nopol i sprzedaje gazetW na 
wszystkich staojach kolejki ma 
reckie] po lflpD nik. egzem­
plarz. 
, Czy na to wszystko niema 

ładnego lekarstwa? Gzy istot1 

klerków 17:000, funt mydła nie w wolnej Polsce mamy i a -
z»yczajnew> 4,000 mŁ, a dib l i tettać czytani* gazet naweł? 
20 b. m. kilo k>szrl»««nl«anejn»y teł muamiy sie lodzić-1 
9.B00 mk.. kilo ctlkru 30.000, ki- kpdsłeranlem ze skóry? 
10 cukierków 30.000, w«t_łW^w- 1 - L 

DHwiit lato 
Olbriymł ' 

Białe puchy 

• i ' " 
tyl 

»w sawlfy na góry 
Styrii 

ludzie szaleją 
upałów 

Lato tegoroczne należy dolatrk nletylko szczyty, ale I do-
najosobllwwych. Jakie parnie-f **— 
tamy. W Europie ciepłota Śte- Natomiast 7.1 

W Polsce w ostatnich latach 
corslz 'gwałtowniej szerzy się 
v/Sciekli/tia. tipizootja urastii^ 
już do. rozmiarów 

RTożnel kieski snołecznel. 
W roku ubiegłym przypada) w 
Polsce jeden pokąsany na 4-ch 
mieszkańców. 

W roku bież. stosunek ten 
znacznie wzrośnie. 

Oo dnia 1 czerwca b. r. do 
oddziału 1'asteurowskicKO pań-
.stwowcdo zakt. epidemiolofflcz 
nego w Warszawie zgłosiło się 

. WjW osób itokasnnVch. ^ . 
w tejllczr-ic 7 v în«J Warszawy 
-- 290. * 

ta^ÓKroimia liczba ofiar do­
wodzi że d<itvelit/asowv środ­
ki walki 7. wścieklizną S1I uiedo-

się 

stateci-dt.' 
Wlrvleżv ix, bronie zarów-

no_Wladz. i.ik | społeczeństwa 
Zdradza ono zbvf małe zain­

teresowanie 
wścieklizny. 

W Innych krajach Istnieją li­
czne1 stowarzyszenia do walki 
z wścldklizną; do których na­
leżą ; 
nalwybłrnlehl uczeat i działa* 

cze soołecznł. 
Obecnie mlnlsterjum zdro­

wia publicznego opracowuje 
projekt ustawy w sprawie 
zwalczania wścIekliznj^/lJsta-
wa ta.uwzględnl wnioski fa­
chowców 1 uzgodni różniące 
sic między sobą przepjsy po­
szczególnych dzielnic Jpanstwa. 

Jednrcześnle min. zdrowia 
mibl. zamierza wydać plakat, 
pouczaj »cv ludność 
o arożrem nhlwznlecsenstwle 

w*clpkHznv. 
jak róunleł broszurę o srod-
kticłi w\M i epizootią. ^ -

dnia jest niesłychanie niska. 
Mijają tygodnie bezsłoaeczne, 
niezmiernie obfite opady prze­
rażają rolników I ogrodników, 
jednocześnie grady dawno, nie­
widzianej wielkości nawiedzają 
całe południc kraju, kładąc po­
kotem zboża, zabijając zwierzę­
ta I raniąc ludzi. 

W okolicach Kołomyi, na 
przestrzeni, dziesiątków kHo-

Sictrów musiano zaorać żyta, 
oszczetnle zniszczone przez 
grad, wielkości Jrarzwo Jata. 

Jak donoszą z Wiednia, w ca 
lej Austrjl spadły olbrzymie 
śi:lęgl. ,. 

W miejscowości Oastetn n|e 
przestaje od 14 dni padać ulew­
ny deszcz, 

DO-

ODZNACOMS WtóŁOWłJ RU. 
MUnSKUJ DTttOattM aOsKMOi 

WTM POL. CZMW. DBTSA. 
' PrtfdłUwidal* » PolaUta*'C**nn-
•tj|o Knyttt "*ł Z. Ząberswtkl.-

hr. H. M Ń U ' -prrtci Zamdu uł,. - * - , - -
vlec-pr-Mt Z«r««i4a Ot, A. V«Ww»>., 
łkftl - »łUr»Un t " * « * T . H i J * 4 -
rrtwskn — vlc*pr«M okr-M W|»l-
kopolsklcio byli tpi«>)yti vfy+* '"• 

w Ameryaa 

W Chicago JakU nieznany 
murzyn] olbrzymiego wzeostn 
dozmit nagtegT>,(WakanJa z po­
wodu upału I tączął szaleć. Mu­
rzyn wdrapał sl« na dach do­
mu I stamtąd rzucał cegłami I 
kamieniami na przechodniów. 
Potem zerwał kilka drutów te­
lefonicznych | nucił Je ni .bruk. 
Przywołani policjanci stoczyli 
z nim rozpaczliwą walie, a 
gdy nie mogli opanować ( o al­
fo, poczęli strzelać. Murzyn zo­
stał zraniony i tezy, umierający 
wssplUta. !,T 

Temperatura wynosiła tam 
87 stopni n*re i*» | ia l trsy-
dzleścl osó* zemdlało z gorąca. 

H-r 
«u*«cłtV 
IB. o M C 4 
n y d i l P*j#4 

^ S » F. C.K.'.'kt*r» 
tyaMtiMt M U I p n r w i 
kjw* IYWO brt«r-t»«kl! 
P«l C-*rw. |(nmis i «t 
o tztr*t tictt|fiJ6w dot 
•uakbimH. 

dlu I przemysłu, 
yjeto udział .64 

reprezentują 

Oanrpnrastebfurasw) 
ptzyW Mr.-!;jostarrfch 
znaczny udział w tatośehiurSp. 
Akc. Połscysjednocaeni prze­
mysłowcy metalowi, oraa w e-| 
mlrowanlu nowych akcyj Belg. 
TBW. War. fabryhł drutu, sztyf­
tów I gwoździ oraz fabr. Firley. 

Stan posiadania Banku wsmo 
cnił sie nadto przez nabycie 
w r. 1923 kliku nieruchomości; 
których wartość zabezpiecza 
wypuszczenie trzecich ostat­
nich ismlsyj akcyj. Ogólna llcz-
bo nieruchomości wynosi obec­
nie 29. 4 

, Bank ma *we akcja, wprowąi-
<jzońe do «UłeJ-ceduły «Mdy 
paryskłej f łre«wlJa totensywŁ 
ńle pwnOwą łączność gospodar­
czą pomiędzy Polską i Praneją 
a BehrJ* , 

DzieM wgpoMtMłanra btbjp> 
skłch sfer gospodarczych — 
Bank przystępuje do wydania 
w języku polskim monograjl o 
przemyśle w Belgjl i zajmują 
się organizacją agencji wf"-*' 
w Londynfe. 
, Śpra? 
Jęto I zatwlerd 

podział, czystego zysku mfc 
2.697226.838, z którego przezna 
czono na dywidendę nlk. 
9Y.2OÓ.0O0, t. J. |w stosunku 50 
prc. od akcji nai tantiemy wy­
płaca się mk. 49óv334.000, a po-

eaalacłr pWiekszlanle. wgrtadeFnMalial. 
nejakcjl, b) na wydaje Jednej 
darmowej akcji I entiśl na<ka-. 
zde dwie akcje popnednlch e-
rrlsyi Kapitał zakładowy Ban­
ku powiększony w ten sposób! 
z mk.. 69t.200-.000 do Jednego 
nrtljarda dziewtecinset dwudzte 
stn mlfjonów, ma być. zgodWąz 
uchwałą | warnego zgremadzc-
nlft, powiększony do 5 mlfjar-" 
dów marek. 
. W wyniku dokonanych wy­

borów do Rady należą pp.': K. 
Ambroziewlcz, W. Poznański, 
St. bar. Damrel łr^T. rilochow-
skl, E. Oelsler, j . Jezlorańskf, 
fi. vlce«hr. de Jonghe. Michał 
Karski, St. J. OfcóJskl. C. Por-
Ks, St. Prznnowjskl, R. hr. Ra­
czyński, W. hr. Sagajłło, St. Su 
rzyckl. 

Zarząd i St. flenzef, F. Dzłech 
dnskl, 2. ^wledcfd, W. Wań­
kowicz. 

Po komisji rewizyjnej powo-
flo: pp. T. Irjiśkiewlcza, A. 

[maiplńsklego, St Korzyćklego, 
"W&LF&l AH- Kamfeńsklegooraz St. MTI1-
ło,takyrówBle«iłera. 1 

warszawskiej 
Warszawo, & omrwea t$iX 

N» polo wmtut ffiutiitnliii -^ ttu 

atwfcud' ftaM 
bkrś<a«j iticw Hąm <M. 

I* oictamtMjm brakłam 

M kimiie whnmU. I .. v , 

Notowaala Muk Jbriy «W*, a* 
«-ł^^,v*aJsa».v*cw **»,»-

l M * i •!« (hrtaała, <D. 
«W prcy ahMMMJ <#»daiM« akcja •« -

30 tyaitcr na utaea. DsarłWaao tt% 
rtwaiał o Polakłafo Banku h n n y a 
•lowafo w» LwDWia orał Baaku 
Bw^akć* Ziattkw. 

Akal* faWrk;*—I—fik ri*aaav 
ły «HaUda(. 

Z akcM 
•,Chofforavr ,̂ WMMTMK iwaiotona) po. 
4t*t, atradły • • nk. «W00, natomUat 
aa ipac — piaooas coru Wytuc *• • 

Na akefa ctniaafaińrt „FMay* po. 
pyt x dnia na MaA ti< nrl<kua. 

, , AlNki wHk>ia»m <m Jaknym d , -
lN oałajkh ««>now. hadłrrłki. 
. Poulaą> i ntauucznam^ wyjąlka-
ttt waaatfcl* kaa akcja notowana by. 
t*-«T»ał , 
>jWprowa4>ono ibU Jo osjowari 

•MW tmt, Ptaem. „Kabel11 <pn.d.-
»»no K ak. 105-iaO—11Ó tyaiacy 

i n n a t a< wrSajr fttpmmś «at*ao- ^ _ J £ * ***** »Wk»irT_ mk. 

otet 

•VHp ttVł V t>iaraa|iMa|^MyOk łejBs*f*T 

ł» p^SWa*)j)WW^^JF^^)l 
asODeJblUft aŚMŚWar atttT* 
| I H | | B J a « a « s i a l "m-ałmajaw^jj! • » • • • • 

«aaaaaana4ai > •a^aaała^na^aaaaaaaal aaaW -f eaaaaaaaaM aaaaaaaaaaaaaal 
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, WARSZAWSKIE 
( K R A T K I S Ą D O W E 

Robaczywy felieton 
M n * z najstarszych Jradycyj U nas dzięki Bogu, wszystko 

bdzkfdL jest traMycM^fl-zyna-ljcst Jeszcze po sUrerńu. Trzy-
nta sle. Przecież, jak głosi stary mamy się wiernie tradycji, da-
testaanent, nasz praszcznr Noe tującej się jeszcze od Noego. A. 
nadużył kiedyś „soku- winnej tradycja ta jes< że wszechanlar 

czyli prawdopodobnie zbawienna, bogiem 
szampltra, co dowtttzl, że pas­
kował biletami na przejazd ar­
ka, jezefi stać go było na taki 
zacny trunek. i 

Urżnął się tedy protoplasta | 
poskarży w sposób tak dokła-i 
drty, że ani be, ani me. ani kuku | 
ryku, czyli, wyrażając się tech- ( 
nicznle, był w stanic zupełne-1 
go opilstwa.. Sędzia, pokoju 24 
okręgu skazał Noego na dWa ty 
godnie aresztu, pozostawiając 
ną wolności zą kaucją mlljona 
marek. 

Przepraszam 
sprawozdawcy poniósł mnie. 
Koc nie by,ł karany, ^natomiast 
protoplastą- agitatorów; absty-
•enckich, Ćham,\ który'przy tej 
sposobności wygłosił pierwszą 
mowę agitkcyina popadł w ob­
rzydzenie ludzkie na wieki włe 
kćw ament;, i, 

Kwestia i :-.v. srnapsika w 
Amęrycć Scr.iu sie snrawą pier-
wszorzęilnel wagi nletyłko soo-
lecznej ale 1 politycznej. Przyj-
szły crezjłdeńt Stanów bedzty 
wybierany pod znakiem pełne+ 
(jo luli pustego kieliszka. Soo-
leczcftstwo rozpadło sie tam na 
dwa zwalczające się obozy; ni-

Ijacyąh wodę dużą. l' pijących 
jwodę mała, czyli wódkę. 

Do zwolenników wody nale­
żą nrzedewszystfciein obywa­
telki Stanów. Motywują one sta 
newisko swoie tern, że z urżnię­
tego męża r.t-asznie iest mała 
pociecha dfa żony. Twierdzeniu 
tema nile można odmówić słu­
szności, bo I co za korzVść dla 
dalny z gentelmana. któremu 
nawet ir-vk odmawia posłu? 
.szenstwia? 

Noe prze-* 
trwał przecież potop. Jak sobie 
poczynał podczas tego katakliz 
mu, pisze o tętn Zagórski: 

Przez dni czterdzieści padał 
[deszcz: 

Pan ziemię wodą raził. 
Przez dni Czterdzieści Noe ptt 
Z pod beczki rile wyłaził!.. 
Obserwując tę chwalebną tra 

dycję. wstawiamy, chlapiemy, 
uriynamy sie, zalewamy na 
wszelki sposób robaka. Cieka­
we skąd powstało wyrażenie o 

miłowaniu robaka? Długi czat 
t*itiDeranie.it docHpciziłcm tego, aż wreszcie 

doszedłem. 
Wyrażenie to het-u-y l^.rtm 

ostatniej doby, a pozostaje w 
związku z jakością produktów, 
sprzedawanych nam nawagę 
złota przez paskarzy różnego 
autoramentu. Wiedzieliśmy do­
tychczas, ze bywa ser roba­
czywy, owoce robaczywe. obe 
trie jćdnak_ ..robaczywość" ta 
rozszerzylaSię-jia wiele-innych 
artykułów spożywczych. 

Przed paru > dniami pisałem 
na tern miejscu, o robaezywej 
kiszce pasztetowej. <nlś podaje 
dp wiadomości publicznej, że 
Istnieje również chleb robaczy­
wy. 
Jest to nainowszy - wynalazek 
pieKarni Nowej, której zarzą­
dzającego Jórefa Szuladzińskie 
RO (Skazał sędzia pokoju-na -0 
cysięcy marek grzywny za wy--
plekanle chleba z robakami. 

i jakżeż tu nki ' pić. Ifrzeba 
zalewsć te różne robaki, które-
mi nas karmią, bowiem [W prze­
ciw nym razie zaczną one nas 
toczyć już zażycia. • 

OBRAZKI 2 DZISIEJSZEJ WARSZAW Y 
Jasnowidząca z Łazienek 

Przygoda * 
młodego literata 

::Ą Strumyk na Krakowskiem 
Kilorwaty, funtto-waty. czy 

/uto-waty, ws/^stko ml jedno 
jak ste tam zwieeatenie zdzle-
dzajcle im' piękna przyrody, 
zaklętego w szmer strumyka* 
albo w poświatę księżycową. 

Wiecie państwo, że.JąTiawet 
rurek czekoladowych z-kretiwn 

Po dolin le 
Strumyk pfVnj«r \ . 

". ( W lubicie, Czytelnicy dro-
dzyl szmer strumyka? Któżby 
nie lubił, prawda? Otóż wła­
śnie ją nic lubię, a to z tej przy­
czyny, że.szmcf ten przypoml-

• na mi odglbs wódy, płynącej z 
krami wodociągowego, to zaś nie lubię od czasu, kiedy płacić 

~ Cl, k i " ' - - - ' • - T K . r . przypomina- mi rachunki, które ml każą za czyszczenie rur ga­
za wodę wystawia zowych. Nie5 mam gazu w mie­

cie Wyobrażam so-1 szkaniti, niema go też,'zdaje się, 
lym domu, rur żadnych 

Cd miesiąc 
mi rządca. 
bie nawet, je iby sle ze mną sta­
ło; gdybyrrt istotnie pochłaniał 
bodaj setne jzęści ilości, figura 
jącej na rajchunku! Przestał 
bym być spbą, bowiem zamie­
niłbym się w staw łazienkow­
ski, albo w! coś podobnego. A 
cena tej wody? Mcfżnaby po­
myśleć, że z kranu wodociągo­
wego płynie najmniej woda so­
dowa z sokiem malinowym. 
! Dla tej skmej przyczyny, co 

szmer strumyka., przestałem 
Tównież lidMĆ światło ksleżyco 
we. Gói sppjrzę na dobrodusz­
ną zresztą w a r z naszego sate­
lity, -to wiozę rachunek elek­
tryczności za zużycie prądu: 
114.874 marki. Skąd, u djabła, 
cni chcą, żdbjrm wziął 4 marki! 
Zresztą tyle to jeszize «n!alazłi 
bym może* ale te pfeć cy|fr po­
przedzających? Patrząc w ra­
chunek monologuję'1 - ^ 

—' Przecież to niesłychana 
rzecz! I.atb, dzień a>K'. n ' e 

krótki, a trzeba płacić takie ba­
jońskie sumy. Co to będzie w 
zimie?, ! , 

— Może w zltile nie będzie 
tyle klłowatycn, — wtrąca sie, 
do monologu Ma ysfa, sprząta-
jaca właśnie pok y. I 

— Czego nie będzie? 
— KiłoWatych, psze pana. bo 

ten. co był z elektrowni, to mó­
wi t. że w tym miesiącu dużo 
klłowatych wyszło! 

w-.caiym domu, rur 
specjalnie nie zanieczyszczam, 
a płacić ml każą za'Jch czysz­
czenie. Jak pójdzie tak dalej, 
to niedługo każą mi płacić za 
windę, której niema I t. d. Je­
żeli weźmie sle za zasadę, że 
ktoś powinien płacić za to, cze-
go nie ma, to pozycyi,podob­
nych można wymyśle* Nosa 
nieograniczoną. 

Nagadałem joż tyle^o szme 
rze strumyka, świetle księży­
ca, rurkach czekolaoowych, a 
0 Sprawie jeszcze ani słowa, a 
to dlatego, że nie wiem, jak to 
wam mówić o tern. o czem.się 
ple mówi. Może tak:.posterun­
kowy, stojący w godzinach po 
południowych przy zbiegu Kró­
lewskiej I Krakowskeigo, usły­
szał odgłos żywo przypomina' 
jacy szmer strumyka- Ponie­
waż z geografjl było mu wla 
domen że w tern miejscu żaden 
strumyk nie przepływa, poste 
rockowy zaczął szukać, źródła 
tego szmeru i ujrzał stojącego 
na roeru ulicy Jana Makłymla-
ka, Ujrzawszy, schwycił afe 
priedewsrystklem za gfwwę, na 
stąpnę Makśymlaka za- kołnierz 
1 odprowadził do komisarjawi 

Sędzia pokoju skazał Makśy­
mlaka za nieprzystojne zaćjio-
wanle się w mlelscu pubBcznełn 
na 3 dni aresfctu. \ ? 

C-wte. 

Przed chwilą posprzeczał się 
telefonicznie z żoną. Powie­
działa mu • poprostu._fy: kolejka 
edehodzi za godzinę, z czeso 
skorzysta i pojedzie do Wład­
ki, i 

- Na.noc nie wrócę — do­
dała — i tak długo będę w Sko­
limowie, póki nie. przyjedziesz 
ix> mnie z uśmiechem ijHfdtem 
cukierków. v —=~ 

Stefan wzruszył ramionami, 
powiesił słuchawkę, i podszed! 
do stołu. Wypił trzy kieliszki 
koniaku, poprawił krawat przed 
lustretn i udał się na przechadz­
kę dO^Łazłenek. 

Poq rozłożystym kasztanem 
zauważył młodą blondynę, u-
braną skromnie, ale z dużym 
wdziękiem. Naprawdę była 
wcale ładna. Rzucjł okiem na 
okłndkę książki, którą trzyma­
ła! w ręku i z zadowoleniem 
przekonał sie, żę był to je;ro o-
statni zbiorek nowel. Teraz już 
nie mógł pohamować gwałtow­
nego przypływu sympatii i, u-
chyliwszy kapelusza, przemó­
wił: 

i— Pani wybaczy ml -*- nie­
prawdaż. Ujrzałem w ręku pa­
ni moją książkę. 

— AhT Pan jest autorem,?. .. 
- T a k . 
— Winszuję pann. Skoray-. 

Ftam 7. okazji I poproszę1 o dć 
dykację z podpisem. Jaki 
dziwne! 

— Co takiego? 
— Nin; Tak, sobie, 

ski wydaje njł się.., 
Co pan fu robi w 
Dlaczego pan nie z żoną? 

Stefan spojrzał na wtasną rę­
kę, potem na nieznajomą. ,, 

— Skąd pani wie, że Jestem 
żonaty? Obrączkę umyślnie 
zdjąłem. '1 r . .. 

~7 Proszę ia \wfot\6 7i,,noU 
wrotenrna palec.' Przedertm* 
«ić ste nie ukryje.1 i , '. ^ 

f 
Stoika na ekifikme 

Podupadła wielkfyć. t 
• y i! 

V U C -

flłos ,pafj-
. znajomy. 
ogrodzie? 

koni 
szal 

/ 5 

Zaśmiała się serdecznie i mó 
wiła dalej: , 

— W oczach -pańskich czy­
tam znacznie więcej. Przed 
chwilą pokłóci! się pin z mał­
żonką i w desperacji szuka pan 
po łazienkach awanturki miło­
snej — prawdą? V 

No tak, ale-gkąd pani to 
wiedzieć? 

trzasnęła1 głową. 
Nie powierri. Na tern nie 

Żona Wyjechała z War-
k-y... dajmy na to, — do 
'jaciółki. Niech pan bieży 
ukiern! po pudełko czeko-

I iązda pierwszym poclą-
do Skolimowa, a wszyst-' 

loży się jaknajlepiej. 
ifanowl zdrżaiy łydki. 
Pani jest Jasnowidząca t 

Bjondyna podała mu grzecz­
nie j-ękę i życząc z uśmiechem 
rycniego zawarcia pokoju, o-
deszła. 
/Chwilę stał osłupiały,, nic nie, 

rozumiejąc. Ochłonąwszy, spoj­
rzał na zegarek i nie namyślając 
de dłużej1, postąpił wedljug wska 
zówek tajemniczej blondyny. 

Scena pojednania z zoną by­
ła wzruszająca. To też, wieczo­
rem oboje małżonkowi 'znale­
źli się w swojem mieszkanku w 
Warszawie.; | 

Nagle rozległ się dzwftnek te­
lefonu. . _ * 

Stefan ujął słuchawkę. 
— Proszę... 
~l Mór. i jasnowidząca z Ła­

zienek. 
t— Co, t© pani ? Wszystko się 

sprawdziło. 
[- Bardzo się Cieszę. Proszę 

przyjąć najlepsze życzenia 
od... telefonistki, .która podsłu­
chała par\ska sprzeczkę z żoną 
przed jej wyjazdem dó Skóll-

HYnowa. , • 
tam. 

J*4«n z* wilnąłAw poHłytmytłi 
w^nucit go na brak. 

Lodzie złośliwi twierdzą, z* wtrk-
cial z trzukicn. 

Wcioraj j««zczt . dzwooit. nm woź­
nych, poruszał n%, tzutaf, wczoraj 

_\ jetzeze powierzano mu | wata* mkf*. 
wzywano na beznadziejna konferen­
cje, pytano o sąd i opinjc, a dzia anu. 
ie »i« po bruku waraawakim bezrad­
nie, nietmiało, mimo gcatego nadra­
biania miną, co na ieezcse z dawnych, 
ltpazycb zostało czaaów. 

W •urowem zetknięciu z tyciem 
rzeczywittem nie umie niczego doko­
nać, nic lobie wywalczyć, ani ładne­
go zająć tUnawiaka. 

Zwolna coraz -yyraznicj, . staje w 
szeregach tych, których gwara war­
szawska określiła słowem „kombina­

tor". 
Kombinuje tedy jakieś wielki* h*. 

tensy, które nigdf nie dochodzą do 
skutku, zakłada towarzystwa akcyjne, -
które nigdy ijtnieć nie będą, połre-
dniczy w interesach, które toną * 
kilku szklankach „czarnej kawy-* i t 
d., i t. d. 

Prawdoiiodakn^e kombinacje stawać 
sic będą Waz bardziej skromne, co­
raz mniej wymagające... 

I kiedy patrz* na niego, ogarnia 
innie coraz większe Współczucie.^ Do­
prawdy ladzie wpływowi, siary mia­
rodajne pomyłki* o' tętn, aby temu"' 
człowiekowi przywrócić jaknajpradsaj 
jego dawnej świetne stanowiakoł 

Boć pra|scie do niczego innego om 
! sie nie nadaje... 

Gasnę panlotelki 
mcklel Fefkl 

Felicje} K. Spotkała bardzo nie ] Ndgle kontroler biletów: otwiera 
•nita przygoda w pociągu,,idą-jdriwi fi— lekkie buciki zostają 
cym z Bydgoszczy do Torunia. I porwan| przez prąd powietrza, 
Ponieważ lakierki były zbyt ~ 
obcisłe, pasażerka zdjęła je re­
zolutnie, nie krępując się obec­
nością podróżnych I postawiła 
przy drzwiach przedziału. 

Pociąg był w pełnym biegu. 

Chcąc nie chcąc, dama musiała 
wyśiąśd w Toruniu w poń 
czoszkacbj-^ ku wielkiej ucie­
sze zebranej na dworcu publi 
czn< 

Bsuar ll« wyuctfł na cf|ąnce 
Pies policyjny kichać wraz 

z wywiadowcami 
Złodziej.! posypali podłogę : 

1 kilku dniami zamiesi- kredens i zabrali jbiżuterję i ple 
Tarnopolu handlarz iro- niądze. -

Z Banku zroWII forteca 
Za najlepiej strzeżony przed 

napadami rabusiów, podkopami 
I ogniem, uchodzi wielki Fede-
ral ReserYe Bank w Qeveian-
dzie (stan Ohio). 

Skarbce banku tego, w któ­
rych odbywają się też tranzafr 
cje Z kiljentelą, położone są w, 
głębi dziesięciu metrów pod 
powierzchnią ulicy, mury zaś 
gmachu posiadają grubość od 
dwóch metrów do dwóch i pot. 
Wejście zamykane jest 'przez 
rsticiś)4eHe na świecie wrota. 
raclMikl przy kasach .znajdują 

baafcu, 'Tiitafetiający 

sie przez cały cza* zaztatowy-
ml barierami, Kazy otacza «ak-
ria opancerzona <ze straeaatca-
nł, i któiych ttśbrr^^dowr. 
cy mogą wlofec dokMaie 
wtorśtko, co-4Ą dzWę;w ban 
kuTz nJwte* tóły wąjścłmtfjj 

ml,w nich ka*rtJ«aini<tn-«»y-
nowon^ ."" , '••"<.. 

Za taklenil niezwykłeml 
środkami w t o * * * : ' l»irz«ną-

Przed 
kflły W i nuiULiuiu uanuiaiA, « i ' 
biący w walucie", niejaki Mi 
ses Bazar, poszukiwał służącej. 
Mając u siebie w domu wielką 
gotówkę, pragnął przyjąć ucz­
ciwą 

InteUglantną dziewczynę. 
a przytem przystojną, któraby 
zarazem była ozdobą jego mie­
szkanka. 

Dzięki pośrednikom znalazł 
niejaką JózeJ* Komar, bardzo 
przystojną, o pięknych rysach, 
dużych oczach I alabastrowej 
tit aray dziewczynę, słowem 
typ f : ,1 i 7>-

' ^eknel cyganki. 
Pószejclu dniach pobytu- je) 

u Ąaz|ra, w czasie jego nteo^ 
becności, -popełniono w n<Jcy 
kradzież; przyczem znikła też 
urocza cyganka. 

Sprawcy porozbijali szafy. 

Następnie złodzieje rozsypali 
na podłogę 

paprykę. 
w Ilości prawie 2-ch kilogra­
mów. Uczynili to dlatego, aby 
pies policyjny policji tarnopol­
skiej, nadzwyczaj czujny i do­
brze wyszkolony, nie mógł 
Zwietrzyć ich śladów. 

Wobec tego rzeczywiście u-
życie psa policyjnego okazało 
się niemożliwe, bowiem pies jak 
1 funkcjonariusze PgHcyjni 

aatawkznłe kichali. 
Zdaniem policji działała tu 

szajka międzynaródpwych zła-
dzlel, która Bazarafwi podsunę* 
łft piękną cygankę" 

Bazar, jak się okazało, został 
okradziony prawie na ml I jard 
marek. Złodziejem *tbralt'. wiele 
dolarów I. kilka mlljonówmk. 
polskich. 

X 

Paskarze uczcie sity na nowo 
arytmetyki 

Jak nazwiecie taką cyfr* 1,C 
Wszelkie rozważania o spra I niemca 

wach gospodarczych operują I sum 
obecnie wielkiemi cyframi, a 
budżety państw o słabej walu­
cie wyrażają się obecnie w cy­
frach, używanych dawniej tyl­
ko 

w astronomii. 
W związku z tern zaznaczyć 

należy, że w nazywaniu cyfr 
wielozen >wych narody german 
skie i -omańskie stworzyły 
dwa systemy, zasadniczo się 
różniące. Prowadzi 'to często 
do nieporozumień. 

Niemcy snmę banknotów 
swych określają na 8 hiljonów, 
polacy zaś swój obieg bankno­
tów zbliżony do niemieckiego, 
określają wzorem narodów ro­
mańskich na 2 tryljony, co uli 

System 
niemiecki: ' 

1.000/100 = mil jon 
; 1.000.rj00.000^mljrjard 

• 1.000.000.000.000 -^ bil jon 
1.000.000.000.000.000. = blljard 

: - t 

wywołuje wrażenie 

wręcz Jaz zawrotnych. 
System niemiecki polega na 

tern, że nazwy zmieniają się o 
każde 3 zera w sposób nastę­
pujący: tysiąc. mHjon, miljard, 
brljoh. biHard. tryljon i t d. 

Francuzi zaś i narody połu­
dniowe nazywają, postępując 
również o trzy zera: tyalac, 
milion, Mljon. tryljon i t. d.. o-
puszczając słowa mirjard. nłł-
jai-d, tryljard i t. d. ; 

Zaznaczy^ należy, 4ei franca-
zl nazywają często swój Utjon 
w mcrwle potocznej rnil̂ wstem. 
ą tak samo polacy. Dla orjen-
tacji podajemy następujące rt-' 
stawienie: 

1 

cuski: 

ottion Hub miljard) 
tryljon 
kwadryijon'/ 

Dębisz, krwawy upiór, 
, powrócił ; 

towt&teiila mokotowskiego 
ARAKÓW 28. rj. W okoli­

cy Mikuszewa w pow. bielskim 
pozitano w osobniku, występują 
cym pod nazwiskiem A. Jezier­
skiego jednego ze sprawców 

mordu mokotowskiego, a mia­
nowicie . Antoniego Debłsza, 
którego ujęto 1 odtransportowa 
nó do! Warszawy ,*> wiezienia 
mokotowskiego. f" 

• • . { 

A 

Okradzenie amrtt«»a€*ora 
Japońskiego p. Ikl-HHci 

Sztpiuny tłok 
(est wsiidzitfUiUflo.iy)lR kiwattm ilodnkfjtkfnp 

Ruch złodziejski w Berlinie 
rośnie, przybierając rozmiary 
katastrofalne. 

Policja ze zwiększonym sztai 
bem urzędników nie może so-
lie formalnie dać rady, gdyż 
publicżn^ć okazuje jej niezro­
zumiałą 'obojętność. 

Rabusie zajęci są bardzo, 
zwłaszcza w pociągach. Wema 
dnia, byt nie zameldowaiidkilku 
znacznych kradzieży. '•'& 

W pociągu na llnji Berlin — 
Hamburg skradziono pewnemu 
anglikowi portfel, zawierający 

przedziale zabrano kflku pasa­
żerom zegarki przeważnie zło­
te.-

Na dworcu berlińskim, zapo-
mocą sztucznie wytworzonego 
popłochu I tłoku ukradziono am­
basadorowi japońskiemu, panu 
lki Hłki portfel z ważnemi do­
kumentami dyplomatycznymi 1 
dużą sumą pieniędzy. 

Jeszcze gorzej dzieje sie w 
kolejach podmiejskich I tram­
wajach, gdzie, korzystając z 
dużego ruchu, kieszonkowcy 
na każdym przystanku kradną 

Zamordowali go bez wahania 
Ojciec obudził sle* 

by za diwtfe 4a*Mt! na włtkl 
Trzpch tuDrojonych w ka- poło«yti ojca trupem na miej-

4w wtargnęło do 
kotonlsty Józefa 

| Hodowle, pod Tar-

bani 
mieszkania 
Nowaka w 
nopofcm 

Ody Nowik zaczął budzić 
gwego syna, Vtedy jeden z ban. 
dyt*w, wystrzeW z karabton 1 

seu. , 
przeprowadzone dochodze­

nie ustalało, że zbrodni dopuści­
li sie Stefan i Michał Nyczay-
kowie, (bracia) oraz Andrzej 
IWalarćzuk z Kontach. Wszyzt-
kfch aresztoWno. 

40 milionów marek, w innym z zamiłowaniem. 

Statystyka samobójstw 
Kto—kiedy—ftdzlc odbiera sobie życie 

W jednem z pism amerykan- We wszystkich krajach wy-
!—,_i_- znania rzymsko - katolickiego 

i prawosławnego samobójstwa 
są o wiele rzadszem zjawi­
skiem, niż u protestantów. ; 

Z pór roku najbardziej obfl-
tujew samobójstwa wiosna, a 
szczególnie maj i czerniec, ra-

Samobóistwa . zdarzają sle 
ktu tego wyjaśnić nie sposób, 
częściej w miastach, niż na wsi, 
— u mężczyzn, niż u kobiet, — 
u ludzi samotnych, niż posiada­
jących rodzinę. 

skicli znany uczony no^ojor 
ski dr. Minar publikuje wysoce 
Interesujące dane statystyczne 
0 samobójstwach. , •[, i 

największą Ilość samobójstw 
notuą N|emcy, Francja, Danja 
1 Szwecja. Znacznie mniej na­
tomiast wyspy Brytyjskie, 
Norwegja, Holandja oraz połu­
dnie I wschód Europy. 

Fakt, że u nlemców zamachy 
samobójcze są częstszel niż np. 
u Słowian, dr. Mlnari uzależnia 
więcej od rellgjl. niż odl rasy. 

Natura bryka 
na trzech kaczych łapkach 

Dzienniki paryskie 
ze na południu Francji 
sle kaczątko o trzech ł 

Nadprogramowy na._^ 
wprawia posiadacza w, zł 
mor, a nawet oddaje mu 
nsłnjri. Korespewdend, 
obserwowali kaczątko w 

• K • 

_izą,idzie, twierdzą,' że trzecia łapka 
legło służy mu za ster w czasie pły­

wania. 
. Pani Lacowbe, właśeleWka 
kaczęcia, opiekuje się nfem bar­
dzo starannie i noal sle r wyślą 
n«>ii«i>ani - >i|twjiw "^aaaiy 

wo- ImtejieswaiaBii Hi 
/ 
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•:. Rokowania fabrykantów 
j ż robotnikami. 

\ Zgadzamy się na podwyżkę płac, ale żądamy 
kredytów rządowych, oświadczyli -fabrykanci. 

Jtye ś r o d ę o godz . 9 wieczo" 
retn o d b y ł a siej w Magistracie 
konferencja fabrykantów z ro­
botnikami w sprawie p o d w y ż -

' Vi płric, ó c z e m „Dziennik" do­
niósł przed kilkip^dniami. 

P r z e d s t a w i c i e l e fabrykantów 
o ś wiadczyłf i , i e w zasadzie zga­
dzają się i na p o d w y ż k i , jednak-

' że stań w jakim się znajduje 
p r z e m y s ł b ia łos tocki nie p o ' 
zwala na podnies ien ie k o s z t ó w 

, produkcji . Białystok przrmys 
'] ł o w y dusi się w o b e c braku K°" 

tówki . Fabrykąnjci zwracają się 
•a a p e l e m d o robotników aby 

• ? w»pólni» z njmi wystosowali 
•pal (Jo Riądu o priyBimnlt 

* kredytów dla urietnyihi bia-
ibetoekiagol Jednocześn ie fab* 
rakejtci z a p r o p o n o w a l i w s p ó l n e 
w y s t ą p i e n i i ^ d o p. Ministra Pracy 
aby zecł ic ikł p tzybyć raz na­
reszc ie dojj Bia łegostoku 'i za­
znajomić się bliżej ze s tanem, 
w jakim się1 znajduje białostoc­
ki przemys ł włókienniczy 

żej w s p o m n i a n y c h kwestjach 
fabrykanci oświadczają , iż nie 
będą w stanie uwzględnić zknd" 
inąd s łusznych ich żądań. 

Przedstawic ie le robotników 
odpowiedz ie l i iodrnównie nf 
propozyc je fakr^kantów,. w o 
bec c z e g o konferencja po dłuż 
szych debatach zamknięta zo 
stała bez rezultatów konkret­
nych. . 

Wczoraj , w piątelc odByła 
się, w związku z-sytuacją. jaka 
się wytworzy ła . konferencja 
z w i ą z k ó w fabrykantów. • 

Dziś , w sobotę, o d b ę d z i e się 
drngM » r?edu, konferencja fab" 
rykanlfiw » robotnikami n II, H 
wletirorem w MaglMrstle, 

Społeczeństwo całe oczeku­
je od Was p. p. fabrykanci i 
robotnicy załatwienia p o l u b o w ­
n e g o sprawy, leżk to wszak w 
w a s z y m w z a j e m n y m interesie . 

Nie n a l e ż y n i e j p o c z y n i ć u-
s teps tw n a w e t d a l e k o i d ą c y c h : 
jeśli c h o d z i 0,-praAe dla rbbot-

Na w y p a d e k o d m o w y ró- nika i o rozwój n k s ź e g o prze 
botnikow współdziałania w wy- mys łu dla fabrykanta 

Bolączką naszą — sprawy 
paszportowe. 

Wywiad „Dtltanlka" i p. ProcaKlewlctem, KiarownlKlem 
rpfarattt btialtcieftttwa aublicinefo w Starostwie. 

- B -Sprawy p a s z p o r t o w e , które 
ty le narzekań powodują , sk ło­
niły nas d o zas iągnięc ia infor­
macji u źródła. Zwróc i l i śmy 
się w tej sprawie d o p. Pro-
cak iewicza , Kierownika refera­
tu b e z p i e c z e ń s t w a publ icznego , 
w Starostwie . - • 

Już na! ws tęp ie p. r r o c a k i e -
wicz z a z n a c z a . i ż na r a s i e w a ż * 
n e są w s z e l k i e d o w o d y o s o ­
b i s t e z a o p a t r z o n e w f o t o g r a ­
f i ę j . ; . . ; 

Notatki w pra6ie m i e j s c o w e j 
o o b ł a w a c h \ n a „bezKgityma; 
cyjnychM j n ie odpowiadają r z e . 
cjzywistojci . W p r a w d z i e policja 
d o k o n y w a ł a sprawdzania d o ­
w o d ó w , czyni ła to* j e d n a k ż e 
dla innych w z g l ę d ó w . Jeśli 
chodz i o Starostwo, ws trzymało 
o n o wsze lk i e kroki w tym kie­
runku, a to d latego, iż W y d z i a ł 
p a s z p o r t o w y nie m o ż e nadą-

. żyć z w y d a w a n i e m d o w o d ó w . 
Personel wydz ia łu by ł n iedo­
s tateczny wskutek c z e g o po ­
wstały za leg łośc i w y n o s z ą c e 
oko ło 2000 podań o paszporty 
n ieza ła twionych . 

S taros two mus ia ło n a d w a 
' tygodnie przerwać przy jmowa -

'. nie n o w y c h podań , uzyska ło 
' siły p o m o c n i c z e i dz iś już mo­

że załatwiać każde , wpływają­

ce podanie o paszport w cią­
gu 4 dni. R ó w n o l e g l e za łatwia , 
ne są za leg łe podania . D p dn ia 
15 l ipca w s z y s t k i e z a l e g l e p o ­
d a n i a z o s t a n ą z a ł a t w i o n e ! 

W y d z i a ł paszpor towy pracu­
je z n i e z w y k ł e m w y t ę ż e n i e m 
pod n o w e m k ierownic twem, p. 
rei. Maksymczuka ,<dz ień i noc 
niemal. 

P a s z p o r t y z a g r a n i c z n e i na­
daj są w y d a w a n e w g . usta lo­
nych zasad . U d a j ą c y się za­
granicę w ce lach kuracyjnych 
winni mieć z a ś w i a d c z e n i e l e ­
karza p o w i a t o w e g o . 

S t a r o s t w o -wszelkich starań 
d o k ł a d a aby sprawa uzyskania 
paszportu zagran icznego trwała 
jaknajkrócej , procedura jednak­
że p e w i e n czas trwa ze w z g l ę ­
du na p e w n e zrozumiałe 
formalności . 

Karty p o b y t u pos iadane 
przez o b c o k r a j o w c ó w z termi­
nem d o dnia I l ipca automa­
tycznie p r o l o n g o w a n e zosta ły 
na 3 m i e s i ą c e . 

P. Procak iewicz k o ń c z y s w e 
informacje uwagą , iż publicz­
ność f i ies łusznie ckęsto ufckar-
ża si« na Staros two. W i ę c e j 
c ierpl iwości a w s z y s c y zostaną 
załatwieni , g d y ż S taros two ro­
bi w tym kierunku wszys tko . 

Statystyka Białegostoku. 
Urząd Statystyczny przy Ma­

gistracie w y k a z u j e za rok 1922 
nas tępujący ruchl ludności w o -
jew. miasta Bia łegostoku: 
urodzin 1949, w tern 1143 
c h ł o p c y , ,800 d z i e w c z y n 33 pary 
bliżntąt-960 w y z n . katol ickiego, 
88 ewange l i ck i ego , 146 prawo­
s ł a w n e g o i 820 żydowsk ich 
ś lubów 901 462 chrześci jan*' 
kicfi i 439 ż y d o w s k i c h z g o n ó w 

206 695 m ę ż c z y z n 

biet (794 chrześcjan i 412 ży­
d ó w ) ; p o w a ż n y o d s e t e k zmar­
łych wykazuje w i ę z i e n e . 

Liczba urodzeń z w a ż n i e prze­
w y ż s z a l iczbę z g o n ó w , c z e g o 
nie by ło w latach poprzednich , 
uderza również przewaga u-
rodzln płci męskie j nad pięk­
niejszą p o ł o w ą . Jakby dla u-
trzymama równowag i w rub­
ryce z g o n ó w górują m ę ż c z y ź ­
ni. 

Tego zdaje się zawiele nawet 
dla p. rfergeselłe.' 

Wygórowane apetyty Baieistablowe a. nauczycielki Jei. 
niemieckie** w Gtsaaazjtm meikiem. 

odebrała od p. Klejna j e s z c z e Rodzina państwa O. Klefh, 
zamieszkała przy 'ul. Mickie­
wicza pod Nr. 10 narażona 
została na szereg n i e z w y k ł y c h 
przykrości, g o d z i n a p. Klejna 
składa się z żony i d w u c h sy­
nów, którzy lada dzień wracają 
z ?woj ska. 'Od d a w i e n d a w n a 
p. Klęjn Se jmowa! 4 pokoje , 
j e d e n z tych p o k o j ó w za byt­
ności w Białymstoku i w Grod­
nie ś. 'p- g*n- Frankowsk iego , 
k r e w n e g o pani Kle inowe; , był 
w j ego posiadaniu za z g o d ą 
d o b r o w o l n ą , przyczem- fakt ó w 
u w i e c z n i o n o akjem rekwizy-
cyjnym', 0»*atecarl« państwo 
Klcjnowia po«ed«ilml( i tajg. 
Pokój ów nulipnU •.•]•(• na> 
ucaycielka Jeiykł niemieckie, 
go w gimnazjum m e z k i e m , p. 
Hergese l l e , która Oprócz t ego 
pokoju pos iadała d w a inne 
j e szcze w tymże d o m u 

Rodz ina p. Hargese l l e skła­
da s i ę tylko z jej matki i sy­
na, niemniej przeds iębiorcza H. 
c z u ł a ! s i ę s k r ę p o w a n ą i posta­
nowi ła zdobyć od pańs twa 
Klejn jeszcze jeden p o k ó j . 
Istotnie zabieg i ' p . Hergese l l e 
były nad p o d z i w skuteczne . 
Otrzymała o n a nakaz rekwi 

jeden pokój , pozostawiając p 
K., wbrew ustawie o rekwi­
zycji mieszkań w d w u c h już 
tylko pokojach z całą rodziną. 

W s z e l k i e protesty, re kursy, 
zażalenia i prośby nie odnios ły 
skutku, m i m o to , iż miało tu 
miejsce wyraźne p o g w a ł c e n i e 
pjrawa, wOcec c z e g o p. Klejn 
musiał się odnieść ze skargą 
d o N a j w y ż s z e g o Trybunału 
Adminis tracyjnego . . , 

Fakt p o w y ż s z i jest j e szcze 
jednym (przyk ładem zalatwiay 
nia spraw przaz b. StsrostęJ 
Ostrowskiego, p, Salingara, 

Pani HargBMtllt nit Jast po­
zbawiona tupatu, 

W ostatniej chwil i o trzyma­
liśmy od p. Klejna list, który 
poniżej przy taczamy. 

D o Redakcj i „Dz. Biał." 
7.000 m k p . o trzymane o d p. 

Aleksandry HergeśeHfe tytu­
ł e m k o m o r n e g o za ,po,kój za­
rekwirowany w mojem miesz­
kaniu w b r e w mojej wol i i 
w b r e w art. 5 p. I ust. z dnia 
4.1V-I922 r. sk ładam na Polski 
C z e r w o n y Krzyż. ' 

Olto Klejn. 
zycyjrty i przy p o m o c y policji | 2 c W M 9 2 ? r. 

Awantury ..pijanego antysemity 
Wypił zawiała i chciał bić i rżnąć iydow. 

Ul. Kil ińskjego była w e śro­
dę ub. t erenem n i e z w y k l e *przy" 
krego zajśc ia . N i e z n a n y o s o b ­
nik „ws tawiony" na leżyc ie za­
t rzymywał p r z e c h o d n i ó w 
z w ł a s z c z a ż y d ó w z j a w n y m za­
miarem poturbowania ich. 

P i jaka c h w i l o w o udało' s ię 
uspoko ić , j e d n a k ż e naWtąpił no­
w y atak a lkoho lu . 

.P i jany ańtysemita'"\ w r ę c z 

groził, że wyrżnie wszystk ich 
ż y d ó w i ruszył z h o w u do ata 
k u na przechodniów. ! W ś r ó d 
p o t u r b o w a n y c h p r z e c h o d n i ó w 
znalazł się j e d e n z mie j sco 
wycji inż. p. R. ' 

Publ iczność n ies te ty była nie 
zaradną i p i jakowi uda ło się 
zb iedz zanim nastąpi ła inter­
wenc ja policji. 

Bandyci zaczynają na nowo. 
Napad na szosie JHałyaf ł> <Hc>aitaara.r Qąt •fałalfti.a"; pnt 

Jełdzającyck na same 20 mtljonfi^. 
W poniedz ia łek , dnia 25 bm. 

o godz. ' 7. w ieczór , na szos ie z 
B ia łegos toku d o M i c h a ł o w a 
(przy 17 „ki lometrze") n a p a d ł o [jćoju 
4 b a n d y t ó w na p o d w o d ę p." 
K o l k i e w i c z s , zarządcy tartaku 
Cukiera w / . e d n i . 

C z a s i m i e j s c e w y j ą t k o w o 
sprzyjały imprez ie , Jto też pp . 
rabusie dokonal i jej z całą pre­
cyzją. Kazali najpierw wy­
s iąść w s z y s t k i m p o d r ó ż n y m 
w l iczbie kilku o s ó b (nie w y ­
łączając furmana) i przetrząs­
nęli d o k ł a d n i e każdą szparę 
wehikułu . N a s t ę p n i e zabrali s ię 
d o rewizji osobis te j . W y n i k i 
tej ostatni ' ) by ły z a d a w a l a j ą c e . 
U j e d n e g o ty lko p. Kolk iewi -
cza zna lez iono 15 mi l jonów 
marek. Dla zasady w i ę c e j nić 
z faktycznej potrzeby zabrano 
także portfei z papierami. Kie­
dy p. Ko lkpwicz ośmiel i ł s ię 
z a u w a ż y ć , ze są to j e g o Oso­
biste d o k u m e n t y , ktoVe dla p .p . 

I bandytów nie przedstawiają 
żadnej wartości , j eden z ry­
cerskiej czwórki odparł z g o d ­
nością: 

/ 5 1*^JJD'się o k a ż e . Jeśli tak 
je&t, j a k p a n twierdz , to o" 
d e ś l t m y te świstki do kantoru 
w Zedni . 

Z a b r a w s z y wszys tko , co tyl­
ko n a d a w a ł o się dc( wzięc ia . 

bajndyci d o b r o d u s z n e m skinie­
niem zezwol i l i z o p e r o w a n y m 
p o d r ó ż n y m oddal ić s ię w p o -

Był już p o t e m u c z a s i naj­
w y ż s z y , jako iż na gośc ińcu 
dał się s ł y szeć turkot kół , zna­
mionujący n o w y c h przyby­
s z ó w . 

M o g ł o to być - z a r ó w n o ja­
k a ś n i e p o ż ą d a n a ods i ecz a lbo 
też n o w a okazja d o o b ł o w i e ­
nia s ię . T a k czy o w a k p a r t u 
z p . K o l k o w i c ż e m nie mifeia 
tu c o w i ę c e j robić. 

S z c z ę ś c i e , które notorycznie 
wspiera* o d w a ż n y c h , sprzyjało 
i tym razem bohaterom naszej 
opow ie śc i . W najeżdżający 
w o z i e by ło aż 6 podrożnyc 

[p łc i męsk ie j , a le ani jednegi 
m ę ż c z y z n y , który ośmiel i łby 
się s tawić , opór o p r y s z k o m , 
uzbrojonym w kije i 2 rewol ­
wery. Zatrzymani uprzejmem 
w e / w a n i e m : „Stańcie , d o (ch;o-
leryt" —podróżni bez wahania 
opróżnili s w e w ę z e ł k i i z a n a d ­
rza. P o ł ó w okaza ł się niniej­
s z y m , lecz j e szcze , z n o ś n i e 
przyzwoitym. P ięć mi l jonów 
bątlż co bądź się zebrało'. 1 
t y i h „ c h u d o p a c h o ł k ó w " odpra­
w i o n o w o i e n a r u s z o o e m zdro­
w i u z prośbą o paciorek za po ­
m y ś l n o ś ć dobrcą^ziejów. 

Generała Bema... Koszary okra4zipnj> 
, W i e l k a k r . d z l e ż - d e s e k i ż e l a z a . S p r a w c a z . t r z y m . ^ . 

Policja o « r * y b i « b s m e l i u n e k i ze s p r a w c ó w fc.--ł 
d o k o n a n i u w i e l E , kradzieży ^ s ż ^ . ^ e c B i a ł e g o M ^ 2 T 

esęk . z ę l a z . , , . p. w k o s z . " m „ „ , D z . e n g ł o w l , Dz' t 
a c h (ren. K a m * Ł_ LJZ- A 8 -rach gen . Bema. 

Ni, 
chodzen ie ustali ło 

N , e z w , o c z n e w z d r o ż o n e d o - l d ^ m ^ e T z l ó t " ' ' 8 " " 0 " ' " ' 
jednyr 

Mandel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

b-.c ostatnich zarządzeń D o w o ź : 3 w g i rriaki, 2 w g . 
cukru, 1 W g . ś ledzi . I w g . we ł ­
ny. 

W y w ó z : 3 wg. sukna. 2 wg . 
cementu , I wg . mąki, 1 w g . 
c«*gły. 

Świeże - z i e m n i a k i i wsze lk i e 
nowalijki »ą w da l szym ciągu 
n iedostępne dl« z w y k ł a g o śmier-
talnika. 

Ciirni ilstdt iimar.a Wt)> 

n»n. 
ie 

wa-

Skarbu, a, giełdziarze pokątni 
tylko prowadzą handelek 
luta. 

S p a d a l i k u r s u d o l a r a byj 
najmniej nie^ zmniejszył apety­
tów n a s z y c h pp. k u p c ó w . 

Dziennik wymieni najbardziej 
paskujące firmy i odwołują sie 
Ho ez.yt«lnlkdw i prośba o III-
fermifjrf 

Drobiazgi białostockie. 
Operetka „NoweŚci" Pilan-

k i e g « dziś daje poraź ostatni 
o lśniewającą „Bajaderę", o p e ­
retkę, w której w d z i ę c z n e ro­
le do popisu mają nasi ulu­
b ieńcy pp. Czernekówha , T a ­
dz io Pilarski, Cesarski i in. 

Świe tny ten z e s p ó ł jutro na 
pożegnan ie wys tawia opere tkę 
„Księżniczka Czardaszka* 

Z n a c z k i n a r z e c z b u d o w y 
D a m a L ą d o w e g o sprzedawano 
wczoraj z d u ż e m p o w o d z e n i e m 
na ulicach miasta. Z b i ó r k a 
c ieszyła się p o w s z e c h n ą sym­
patią ' nia trzeba było zbyt wiel ­
kiej zachęty aby pude łka na-
pęcznia ły od marek chętnie 
składanych- przez b ia łos toczan. 

S z k o d a ty lko , że afisze, 

chęcające do składania ofiar 
raziły „pacanowską po l szczyz ­
ną", której nie „każden oby­
watel" m ó g ł strawić. 
O p l a t a s t e m p l o w a za metry­
ki w . z w i ą z k u z p o d w y ż k ą Op,. 
łat s t e m p l o w y c h wynos i ć b ę ­
dzie p o c z ą w s z y od dnia I lip­
c a rb. 6000 mk. 

W a r s z a w s k a ' d r u ż y n a foot-
b a l o w a „Legja" dziś w s o b o ­
tę i w niedzie lę 1 l ipca, zmie ­
rzy się z naszą drużyną B .O.S .O. 

K a t a C h o r y c h w y d a ł a za-
rządzenie ha rńocy którego nat 
leży d o dra 15 Hpca rb. zare­
j e s t rować s łużące w Kasie. 
N i e w y k o n a n i e zarządzenia 
w y ż s z e g o p o ł ą c z o n e 

/ .'.l 

za- grzywną. 

p o -
jest z 

KraKowsKa Oąsrstła tsatre „Mawatct' Art. Tai. Hlarsl łege 
W piątek 29 i s o b o t ę " W V l rb. po raz ostatni w Bia łymstoku 

„BAJADERA" ^zLS^. 
W niedz ie l ę |J,'VII 1923 r. os tatn ie pożegna lne przedstawienie 

m; • • " ' 
. W a L i ni • 11 • • m^. mrm m H^a • A (primabalerina I (balcitmiatrz) . 

M W l « a * ' d«k»r»<j«, w ł a i a e koatjuaar, chór dam.ki i m«.ki , wlaapa orkicalrs 

gżniczka Czardaszaope ^f r/-kt 

iŁŁni bĄLŁT Mszan, d a s , : 
dak*i»«|e, włatn< ' • • ^ - . „ u 

fe. orol. Piotrłftłdrkiafo A«. Has-
jcwski«(* aipitala wcasryesa^go. 
Ckstabjr waaaryczaa. Slbicaa ł 
au*ft*-aiclews (695-9H) od ,)0-l2 
i *d 3W |.połud. al. KiKnakkfo It 

(ul. Niaaiiacka) w Biatymatoku. 

Dr. SZACKI 
Choraby msza, •artUa ł sasu 

p r a o n i ó a ł t i e na ul. S ienkie­
wicza 43 (róg Jurowieckięj) 

Przyjmuje 9—I i 4—7. 

Hleko i Hr iy i ew . . f 
Osi 50 czerwca wsao«rioAs| ba><łiic z 
mil). Kray iewo •priedaii n*bi«łu i 
ptoduktó+r \yi*i*kichi i*rxyai, - j*fŁ4 i 
o w o c ó w pr«y at. iW. R*«hai4 , .)^. Ł 
Obor« b«z f rwilieJI^ MUa^o^ołattsa tią. ,, ^•gfc^.y-^ 

ubrania ^ntzktc, palta, m . b U , i o łka 
żc la ine , naciynia kuehc-nną 

Br. Perłowzki 
• ta łyste ł . «Ł u — w « 4, . 

• Na .wiat lania U m p s - k w a r c o w ą . S j t u c m c m S U ń c ł m 1 'V 

Dr. M. BYCHd>rV3KI Dr. F. M S k i 
chdroby d i lacmna w t » n f | n » > . 

ul ics S ienk iewic ia Nr. 40 , i ' t a l a W ^ l 
charahy ckirwalczas. 

| Ptgyiniuje 'c^^ziawiig od 2—4, 

Ogłoszenja drobne. 
Y ^ n i a 4 iipem irb. o f od*. 10 prcy *ul. 
1 / Ś-ro-Jań«ki«j Nr. 14 w Białymsto­
ku odbądz i f .be ap.rzadai publiczna 
jffdnego konia »kaTbowcg», 806 

Zgubiono dnwdd mobiilj %t 
tir.2324, wjd. przts SUroitwo 

Bjolitie, na imi^' Cbsima Kestina, 
tam. w Brańsku pow. Bieiskiero. 

Ztubioso ksrt< pobytu, Wyd pr« i 
. SUrostwo Wys.-MaioMiecliia na 

imi« Griteforia Daretuks, mm. »e 
WarsIa^FMipowiew gm. Klaltowo, pow 
Wrs.-MatDwieekleru. 801 

Zjnmonii legitymację polską, wyd. 
pttKz P.P. it liiiiljtnttokti na 

Imię uhsny Kryńskiej, iam. pr/y ul. 
Lfpowjij Nr. ^. 80? 

Skrsdiinno kaiąfkę wojskowi. • >z* 
Nr. 8, wyl. w Białyinstoku prset 

[P.K.U, *a imię Andrzeja; Pidiiiikk-
wicaa, (roczn. 1902) priyten' tgn\>. 
*sf»,i«ę u, Nr. 7915* -7, Kasy Vho-
rjoh, iam. prij ul Antonlukowakiej 
?lr. 2. I 803 

Slu tdz iopo Iwisiik*; wojtkówą, wyd. 
w' Bifiijrinatoku przez Km. Kontrol­

ne n* jmi« Józefa Cichockiego (ro*a*n. 
1696), i przytem Jkrftdziono metrykę 
urod^enisi) i awią<Łer-iwo azkoły r i l -
riiezei. żarn. przy'ni. Fabrycznej )3. 

ep7 

ZRubiono pasaporr polaki, wyd. prz^z 
Styarositwo Etia^DStorkie na imię 

KarOlV Rpgotko, pfzirtem zgubiono 
kftiażkt; pocztpws?) kasy oazczętfi10' 
•r iowej . żarn. przy ul. Mazowieckiej 
Nr. 9o. fio6 

» • • • 
Dramat ż y c i o w y w 6 aktach francuskiej wytwórni „ 

„JUPITER" Z ł o t e j Serji. 

W y g o c e oryginalna tre»ić oraz 
bajeczna gra pobijają rekord 
wszystkich d o t y c h c z a s w y ś w i e 

CZM TAMTA?... • II 
EMIRA VAUTIER 
chluba Francji , w p o d w ó j n e j roli _l 

*V APOLLO" 
W i o s n a -
M ł o d o ś ć 

fo m i o d o s ć przyrody 
- to wiosna życia. 

Początek o 7, 8 " i 10'; 

Kaa.a od godz. *>*' 

V\ 
M. ApRello to^'^Atlantydzie E w r o t f r t 

„Modern 
D Z I Ś ! - j r - ^ \ . r D Z J Ś ! 

N a j w y b i t n i e j s z y ( i l m d o b y ps ta tn ie j . 

K a s a . 6 p . p . — O s i . s e a n s 1 0 , 1 5 w . 
W akcie 

^ y d a w c a i R e d a k t o r Józef. Uje j sk i 

ramat aenaacyjny w 7 aktach,' < 
W akcie V I . 5 | L 2 ^ M ^ ^ W J « P ^ 

w r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Ulubien ica publ icznośc i 

MARJA ZELENKA. 
Z n a k o i m t a g w i a i d a f i lmowa 

LIANA ROON. 

ł 

nia Z r z e s z e n i a S a m o r z ą d i 
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